
Trwa 
mobilizacja 
sił i środkom 
do zbioru buraków

Mimo że dalsze opady, trwa­
jące z pewnymi przerwami w 
ciągu ostatnich dni, utrudniły 
prace w polu, to jednak na po­
zostałych jeszcze do sprzętu po­
lach buraczanych panował oży­
wiony ruch i prace przy zbiorze 
buraków posunęły sie znowu 
wyraźnie naprzód.
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Przed Sejmem Narodów w Wiedniu Roman Piotrowski 
minister budownictwa 

miast i osiedliWzmożoną pracą dokumentujemy
naszą wolą walki o pokój

Sztafety Pokoju z całego kraju przybyły do Poznania ,
Z wszystkich zakątków kraju, wsi i miast polskich 

wyruszyły Sztafety Pokoju, niosąc pozdrowienia robotni­
ków i chłopów, inteligencji pracującej, kobiet i młodzieży 
dla uczestników Kongresu Pokoju w Wiedniu. W dniu 
wczorajszym Poznań witał uczestników Sztafet Pokoju z 
Wielkopolski, z województw sąsiednich oraz przybywają­
cą z Łodzi Sztafetę Centralną.

Zadymkę. Zawieja śnieżna pa 
nowała nad drogami Wielkopol 
ski. Mimo to huczały na szosach 
motory. To spieszyły do Pozna, 
nia Sztafety Pokoju. Nie prze­
straszyli sie przeszkód i niewy. 
gody bojownicy o pokój, zahar 
towani w pracy 1 sporcie. Szta 
feta główna Warszawa—Słubice 
wjechała na teren Wielkopolski 
w Kaliszu. Po krótkim postoju 
kolumna sztafetowa ruszyła 
przez Jarocin, Środę do Pozna, 
nia.

W efektownie udekorowa­
nej auli UP zebrali się już 
na długo przed przybyciem 
sztafet przedstawiciele orga­
nizacji politycznych, społecz­
nych i zawodowych, reprezen 
tanci społeczeństwa 1 mło­
dzież. Zebranych powitał wi­
ceprzewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP — ob. Wylę­
gała, który mówiąc o przygo­
towaniach do Kongresu O- 
brońców Pokoju wskazał na 
masowy udział młodzieży i 
całego społeczeństwa w reali­
zowaniu zobowiązań produk­
cyjnych podejmowanych dla 
uczczenia Kongresu.

Przewodniczący Woj. Ko­
mitetu Obrońców Pokoju rek­

tor Orgelbrand podkreślając 
zdecydowaną postawę i ma­
sowy udział młodzieży pol­
skiej w ruchu pokoju stwier­
dził;

— Mając taką młodzież, je­
steśmy przekonani, że walka 
narodu polskiego, połączona z 
trwałymi wysiłkami wszyst­
kich pokój miłujących ludzi 
walczących przeciwko im­
perialistycznym podżegaczom, 
zakończy się zwycięsko.

— Tylko wysiłek całego 
narodu — mówi w swym 
przemówieniu przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego

ob. Strogulski — jest gwa­
rantem realizacji pięknych 
i dumnych zamierzeń nasze­
go pokojowego budownictwa. 
Dotąd 37 tys. zobowiązań, 
podjętych przez młodzież na­
szego województwa, dało do­
datkowe wartości gospodarce 
narodowej na sumę ponad 
10 657 000 zł.

Nie umilkły jeszcze oklask! 
1 okrzyki na cześć pierwsze­
go bojownika pokoju w Pol­
sce Bolesława Bieruta oraz 
Marszałka Rokossowskiego,

kiedy do auli przybyła pierw­
sza Sztafeta Pokoju. Mło­
dzież Poznania z dzielnicy 
śródmieście a następnie Po- 
znań-Wschód.

Ze szczególnym entuzjaz­
mem witaj a zebrani uczest­
ników sztafety z Obornik, 
którzy składaj a meldunki z 
Piły, Chodzieży, Trzcianki, 
Wągrowca i Szamotuł.

Po sztafecie z Kościana, 
która wręcza przewodniczące 
mu prezydium meldunki tak- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stanisław Radkiewicz 
minister 

bezpieczeństwa publicznego

Czesław Bąbiński 
minister 

budownictwa przemysłowego

Bolesław Jaszczuk 
minister energetyki

Istnieje realna możliwość
osiągnięcia porozumienia między Niemcami

Z całej Wielkopolski podążały j 
do Poznania Sztafety Pokoju, { 
wiozące meldunki i pozdrowię. S 
nia na Kongres Obrońców Po. ) 
koju w Wiedniu. W Jarocinie i 
przybyły na rynek delegacje ) 
szkól. Warkot motorów zapo. / 
wiadal przyjazd powiatowej ( 
sztafety z Krotoszyna. Zaśnie- ) 
żeni i obłoceni a jednak uśmie. J 
ehnięci przybyli sportowcy kro. / 
toszyńskiej Gwardii. Wymiana \ 
meldunków i jarocińska dwójka 
rusza w drogę do Środy. Wiozą 
pokaźny meldunek. Młodzież 1 
Witaszyckich Zakładów dorzuci , 
do dochodu narodowego 1.200 
tys. złotych.

Rz^d Pinay’a zaniknął pisma 
wychodźstwa polskiego we Francji

PARYŻ (PAP)
Francuskie ministerstwo 

spraw wewnętrznych ogłosiło 
zakaz wydawania dwóch 
pism wychodźstwa polskiego 
we Francji: Dziennika „Ga­
zeta Polska” i tygodnika ilu­
strowanego „Polska i świat”.

„Gazeta Polska” została za­
łożona w roku 1941 przez Po­
laków — uczestników ruchu 
oporu i była wydawana w 
głębokim podziemiu podczas 
okupacji hitlerowskiej.

Zamknięcie pism polskich 
uważane jest powszechnie za 
nowe uderzenie w wychodź­
stwo polskie we Francji, za 
jeszcze jeden krok na drodze 
faszyzowania Francji i za 
prowokację zmierzającą do 
wywołania napięcia w sto­
sunkach polsko-francuskich.

Panuje powszechny pogląd, 
że zamknięcie „Gazety Pol­
skie1” nie odbvło się bez u-

działu ambasady Stanów Zje­
dnoczonych w Paryżu, która 
zaniepokojona jest stanowi­
skiem uchodźstwa polskiego 
wobec tworzenia neohiilerow 
skiego Wehrmachtu.

Opinia publiczna francu­
ska orzyięła z głębokim obu­
rzeniem zamknięcie pism po’- 
sklch, które propagowały 
przyjaźń narodu polskiego :

BERLIN (PAP)
Premier Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej Otto 
Grotewohl przyjął 24 bm. 
przedstawicieli stałej delega­
cji, która brała udział w nie­
dawnej Międzynarodowej 
Konferencji w Sprawie Po­
kojowego Rozwiązania Pro­
blemu Niemieckiego.

Pastor Henryk Grueber 
przekazał premierowi Grote- 
wohlowi w imieniu delegacji 
wspólne oświadczenie uczest­
niczących w Konferencji 
przedstawicieli Niemiec oraz 
rezolucję, uchwaloną przez 
wszystkich uczestników kon­
ferencji. Następnie złożył on 
sprawozdanie z przebiegu 
Konferencji oraz omówił jej 
wyniki.

Premier Grotewohl wska­
zał w swej wypowiedzi na 
wielkie znaczenie Międzyna­
rodowej Konferencji w Spra­
wie Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego.

Międzynarodowa Konferen 
cja wykazała, że istnieje re­
alna możliwość osiągnięcia 
porozumienia między Niem­
cami — oświadczył Otto Gro­
tewohl. Międzynarodowa Kon 
ferencja, to dalszy krok na­
przód na drodze do pokoju 1 
porozumienia w sprawie roz-francuskiego.

Wykonamy zadania 
programu Frontu Narodowego 
Depesza od społeczeństwa do Prezydium Sejmu

Zwłoki posłanki 
Doroty Muszyńskiej 

spoczęły na Powązkach
WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bm. na cmen­

tarzu wojskowym na Powąz­
kach odbył się pogrzeb po­
słanki Doroty Kłuszyńskiej, 
członka KC PZPR, prezesa 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci.

Na groble — w Alei Zasłu­
żonych złożono wieńce od 
Marszałka Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, od 
Komitetu Centralnego PZPR 
oraz od organizacji społecz­
nych.

WARSZAWA (PAP)
Do Prezydium Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej napłynęły z okazji jego 
pierwszej sesji liczne depesze 
od społeczeństwa polskiego.

Ludzie pracy miast 1 wsi 
zapewniają wybranych przez 
naród przedstawicieli do naj­
wyższego organu władzy 
państwowej, iż nie będą szczę 
dzić sił w pracy nad reali­
zacją programu Frontu Na­
rodowego, dla dalszego umac­
niania Ojczyzny, dalszego ce­
mentowania jedności, którą 
wyraził naród w wyborach do 
Sejmu.

„Witamy Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
pierwszy Sejm, wybrany na 
podstawie nowej Konstytu­
cji. jednomyślnie przez cały 
naród zjednoczony w potęż­
nym Froncie Narodowym wal 
ki o pokój 1 plan 6-letnl — 
plsze w swej depeszy Łódzka 
Rada Narodowa w ta leniu 
społeczeństwa miasta. Wy­
bory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej były

dowodem jedności moralno- 
politycznej naszego narodu, 
były dowodem całkowitego 
zaufania łódzkich mas pra­
cujących do naszej partii, 
poparcia programu Frontu 
Narodowego oraz pełnego za­
ufania do wysuniętych przez 
naród kandydatów, z Wiel­
kim Budowniczym Polski Lu­
dowej — Bolesławem Bieru­
tem na czele.

Nauczyciele Szkoły Podsta­
wowej TPD nr 1 w Przemy­
ślu piszą:

„W dniu otwarcia pierw­
szej sesji nowoobranego Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w dniu w którym 
kandydaci Frontu Narodowe­
go powołani z woli mas do 
pełnienia zaszczytnego obo­
wiązku najwyższej władzy 
w naszym państwie ludowym 
rozpoczynają swą odpowie­
dzialną pracę — zasyłamy 
szczere życzenia owocnych 
obrad, stokrotnych wyników 
w pracy nad budową pod­
staw socjalizmu w naszym 
kraju".

wiązania problemu niemiec­
kiego. Mogę Was zapewnić, 
że rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej uczyni 
wszystko, aby udzielić po­
parcia tym dążeniom.

Premier Otto Grotewohl 
wyraził nadzieje, że uczest­
nicy Międzynarodowej Kon­
ferencji wpłyną na rządy i 
parlamenty swych krajów i 
stworzą przesłanki dla po­
kojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, a tym 
samym dla zapewnienia po­
koju w Europie.

Artyści 
„Mossowietu“ 
przybyli do Poznania

Do Poznania przybył wczo­
raj na czterodniowy pobyt 
zespół Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego im, „Mosso- 
wietu“. Na dworcu powitali 
gości przedstawiciele WRN 1 
MRN, Zarządu Wojewódzkie­
go i Miejskiego TPP-R, arty­
ści sceniczni, literaci i dzien­
nikarze.

Po wręczeniu artystom ra 
dzieckim wiązanek kwiatów, 
laureat nagrody stalinow­
skiej, zasłużony artysta ludo­
wy ZSRR Zawadskij w serde 
cznych słowach podziękował 
za powitanie przynosząc, jak 
się wyraził ,,gorące moskiew­
skie pozdrowienie" 1 podkre­
ślił, Iż serdeczność, z jaką 
witany jest zespół radziecki, 
stanowi jeszcze jeden dowód 
trwałej, niewzruszonej przy­
jaźni między narodami ra­
dzieckim i polskim, (fh)

Zbiorowe 
odstawy żywca 
w pow. wągrowieckim

Powiat wągrowi ecki wyko­
nał już w 90.6 procentach 
plan roczny odstawy żywca. 
Jednak chłopi pow. wągro- 
wieckiego, phcąc przedtermi­
nowo zakończyć 1 przekro­
czyć roczne odstawy zakon­
traktowanego żywca — orga­
nizują przy pomocy GS-ów 
zbiorowe odstawy.

W dniu 24 bm. zbiorowa 
odstawa w Wągrowcu dała 
178 sztuk bekonów i 40 sztuk 
mięsno - słoninowych. Jesz­
cze lepiej wypadł spęd w Da­
masławku, który odbył się 
25 bm. Chłopi odstawili 221 
sztuk bekonów. W dniu 27 
bm. odbędzie się zbiorowa od 
stawa w Mieścisku.

Tadeusz Dietrich 
minister finansów

Ryszard Nieszporek 
minister górnictwa

Feliks Baranowski 
r^iinister 

gospodarki komunalnej

Kiejstut Żemajtis 
minister hutnictwa

Ryszard Strzelecki 
minister kolei

Franciszek Jóźwiak-Witold 
minister 

kontroli państwowej
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Mosksoa, to listopadzie

Gdy u nas w kraju ob­
chodzony jest uroczyś­
cie Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Ra­

dzieckiej, tu w Moskwie, jak 
1 w każdym mieście Związku 
Radzieckiego urządzane są w 
tym czasie wieczory literac­
kie, odczyty oraz wystawy, 
pokazujące osiągnięcia Polski 
Ludowej.

Z tegorocznych obchodów 
zasługuje na uwagę wieczór 
literacki zorganizowany w 
Moskwie, w Instytucie Lite­
rackim posiadającym 140

(Od własnego korespondenta „Głosu")

Vicliystowski knebel 

nie zagłuszy prawdy

Od 1 do 10 grudnia
„Dni przeciwgruźlicze"

WARSZAWA (PAP)
Wzorem lat ubiegłych Pol­

ski Czerwony Krzyż organi­
zuje w dniach od 1 do 10 
grudnia br. na terenie całe­
go kraju „Dni przeciwgruźli­
cze”.

Tematem szerokiej akcji 
propagandowej przeprowa­
dzanej w czasie „dni” wśród 
mieszkańców miast, gromad 
wiejskich, załóg zakładów' 
pracy i młodzieży szkolnej i 
będzie przede wszystkim za­
pobieganie i zwalczanie gruź­
licy — tej smutnej spuścizny 
z okresu rządów kapitali­
stycznych 1 okupacji.

Masy pracujące 
RUMUNII ’• 
xvYsuwaiq 
dc Zgromadzenia Narodowego 
najlepszych synów 
nnrodn

BUKARESZT (PAP)
Cały naród rumuński uroczy­

ście przygotowuje sio do wybo­
rów do Wielkiego ‘Zgromadze­
nia Narodowego, które odbędą 
sit; 30 bm.

W dniu tym, ,w oparciu o no­
wą konstytucją, masy pracujące 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
dokonają wyboru najwyższego 
organu władzy państwowej, slu- 
tącego interesom postępu, poko­
ju i budowy socjalizmu.

Masy pracujące Rumunii wy­
suwają' do Zgromadzenia Naro­
dowego kandydatury najlep­
szych synów narodu. Wśród 
nich znajdują Sie wybitni przo­
downicy pracy, działacze nauki 
i sztuki.

Pierwszym kandydatem całego 
narodu jest syn klasy robotni­
czej, sekretarz generalny KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, [ 
prezes Rady Ministrów — Gh. i 
Gheorghlu-Dej.

W całym kraju odbywają sią ; 
spotkania kandydatów z wybór- ' 
cami. i

słuchaczy — przedstawicieli 
48 narodów Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej. W tym właśnie 
Instytucie, będącym żywą i- 
lustracją przyjaźni narodów, 
miłujących pokój, grupa pol­
skich słuchaczy urządziła 
wieczór poświęcony przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Sala była 
wypełniona po brzegi.

Studentka Instytutu Teresa 
Kwiecińska w krótkim, wy­
czerpuj a cj’m słowie występ­
nym zapoznała przybyłych z 
zasadniczymi problemami 
polskiej literatury. Gorąco o- 
klaskiwa.no twórczość aspi­
ranta Instytutu, laureata na­
grody państwowej, Wiktora 
Woroszylskiego i młodych po­
etów polskich. Wiersze mó­
wiły o walce polskiej klasy 
robotniczej, o jej awangar­
dzie — partii, o przyjaźni z 
pierwszym krajem zwycię­
skiego socjalizmu 1 o uczu­
ciach, które nurtują człowie­
ka. budującego nową rzeczy­
wistość w Polsce. Ciepło ró­
wnież przyjęto wystąpienie 
młodego prozaika Jerzego 
Pachlowskiego, który, opo­
wiadając jak zaczął pisać, 
narysował typowy obraz sy­
na robotnika, półsieroty, któ­
remu Polska Ludowa w Do­
mu Młodzieżowym dała przy­
tułek i wykształcenie, a na- 
st eonie skierowała do pracy 
organizacyjnej. Poeci innych 
narodowości, słuchacze Insty­
tutu recytowali wiersze pol­
skie. w tłumaczeniu na swój 
ojczysty język. W czasie 
przerwy goście przybyli do 
Instytutu, oglądali wystawę 
plansz i fotografii, zapozna­
jąc się z polskim budownic­
twem, przemysłem i kulturą.

W części artystycznej siłami 
studentów konserwatorium, 
szkoły teatralnej i baletu wy­
konano mazura i krakowia­
ka. Obydwa te tańce są bar- 
dco popularne w Związku Ra­
dzieckim 1 należą do progra­
mu kursów tańca, istnieją­
cych w każdej szkole ogólno­
kształcącej.

Z pieśni ludowych podobały 
się te, które przywiozło do 
Zwią^»u Radzieckiego w ze­
szłym roku „Mazowsze”. Pio­
senką „Szła dzieweczka do 
laseczka” rozpoczęto zabawę. 
Znana ona jest we wszyst­
kich uczelniach moskiew­
skich. śpiewają ją studenci 
wszystkich narodowości. Jest 
ona jak gdyby oficjalnym sy­
gnałem rozpoczynania za­
baw. .

We wszystkich zakładach 
pracy w Moskwie organizo­
wane są akademie z udziałem 
polskich studentów, ażeby 
mogli oni żywo interesującym 
się polskim słuchaczom, opo­
wiedzieć co nowego dzieje się 
u nas 1 jak wygląda realiza­
cja planu 6-Ietnicgo. Do tra­
dycji należą wspaniałe wie­
czory w Domu Uczonych, u- 
rządzane na zakończenie 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. vV

roku ubiegłym wieczór taki 
zorganizował Związek Litera­
tów Radzieckich. Wzięli wów 
czas w nim udział pisarze ra­
dzieccy, przedstawiciele świa­
ta artystycznego i nauki.

Zainteresowanie się Polską 
Ludową i twórczością jej pi­
sarzy w ZSRR jest bardzo 
wielkie, świadczy o tym nie 
tylko wysoki nakład książek 
klasyków naszej literatury, 
jak Mickiewicza, Słowackie­
go, Konopnickiej, Prusa, Sień 
kiewicza, Orzeszkowej, Ze-

---------------------

romskiego i Syrokomli, lecz 
również przekłady współczes­
nej literatury polskiej, wśród 
których Broniewski i Tuwim 
zajmują pierwsze miejsce. 
Popularnością cieszą się: 
„Rzeczywistość” Putramenta, 
„Fundamenty” Pytlakowskie- 
go, „Spotkania włoskie” Bran 
dyśa i „Traktory zdobędą 
wiosnę” Zaleskiego. Ze sztuk 
teatralnych „Zwykła sprawa” 
A. Tarna zyskała sobie duże 
uznanie.

RYSZARD DANECKI

Bolesław Jakś
sekretarz

Poznańskiego Oddziału TPP-R

Przed IV Krajowym Zjazdem TPP-R
W dniach 6 17 grudnia 

1952 r. obradować będzie w 
Warszawie IV Krajowy 
Zjazd TPP-R. Zjazd ten 
podsumuje trzyletnią dzia­
łalność Towarzystwa, wznie 
sie zmiany statutowe, wy­
nikające z potrzeb rozwija­
jącej się masowo naszej 
organizacji na wsi i w 
mieście, dokona wyboru 
nowych władz, ale przede 
wszystkim stanie się mani­
festacją serdecznych uczuć 
społeczeństwa polskiego do 
Związku Radzieckiego, do 
Jego wielkiego wodza, Cho­
rążego pokoju, Józefa Sta­
lina.
Miasto Poznań reprezen­

tować będzie na Krajowym 
Zjeździe 5 delegatów, m. in. 
wybitny działacz TPP-R — 
dr Kazimierz Skrzypczak, st. 
asystent Kliniki Ocznej Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
oraz przodownik pracy Za­
kładów Metalowych im. J. 
Stalipa w Poznaniu Leon 
Stachowiak.

Na IV Krajowy Zjazd 
TPP-R delegaci naszego mia­
sta pojada z konkretnym 
meldunkiem o wydatnym 
wzroście ilości kół i członków, 
o przekroczeniu liczby prze­
widzianych nowych kursów 
jeżyka rosyjskiego w roku 
1952.

W dniach od 28 XI do 3 
grudnia br. w większych ko­
łach zorganizowane będą 
spotkania delegatów z człon­
kami kół TPP-R. Na spotka­
niach delegaci zapoznaja ze­
branych z przygotowaniami 
do zjazdu i przebiegiem ak­
cji zobowiązań. Spotkanie 
takie odbędzie się m. in. w 
świetlicy Oddziału Miejskie­
go przy ul. Wrocławskiej 25a 
w dniu 1 grudnia.

Koła TPP-R przy poznań­
skich zakładach pracy po­
dejmują liczne zobowiązania, 
m. in. Zarząd Zakładowy 
TPP-R przy ZISPO w Pozna­
niu dla uczczenia Zjazdu wy­
konuje piękny upominek w 
postaci kompletu narzędzi do 
obróbki metali. Poznańska 
Wytwórnia Papierosów zobo-

wiązała się wykonać piękny 
emblemat TPP-R z różnych 
gatunków tytoniu.
ści koła TPP-R przy Zakła­
dach Gazownictwa wykonają 
dla uczczenia Zjazdu model 
gazowni w miniaturze. Koło 
TPP-R przy POMŚCIE wyko­
na cylinder do parowozu w 
miniaturze. Aktywiści koła 
TPP-R przy Publicznej Bi­
bliotece Miejskiej im. Ra­
czyńskich w Poznaniu* zobo­
wiązali się dla uczczenia 
Zjazdu sporządzić do dnia 5 
grudnia zestawy bibliogra­
ficzne dla 17 bibliotek dziel­
nicowych na temat „ Osiąg- 
nięcj3 gospodarczo-narodowe 
w ZSRR”, w dziale udostęp­
nienia zbioru — wykonać ze­
staw bibliograficzny książek 
na temat przyjaźni polsko- 
radzieckiej i urządzić wysta­
wę książek w okresie trwa­
nia Kongresu.

Zobowiązania podjęły rów­
nież zakłady: Goplana. Za­
kłady Graficzne j.m. Kasprza­
ka, Zakłady Naprawcze Ta- __ <r_
boru*! Sprzętu Kolejowego ijrowskie 
inne. 1

Aktywi-

O ząd francuski zamknął 
wychodzącą w Paryżu 

„Gazetę Polską”, demokra­
tyczne pismo wielotysięcznej 
rzeszy polskiej emigracji we 
Francji.

„Gazeta Polska” narodziła 
się w Paryżu jednocześnie z 
narodzinami polskiego ruchu 
oporu przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu. Przebywają­
cy we Francji polscy górnicy, 
robotnicy fabryczni i rolni 
stanęli wówczas w bratnim 
szeregu z patriotami francu­
skimi, aby wspólnie walczyć 
o wolność narodu francuskie­
go i niepodległość Republiki 
Francuskiej, aby walczyć z 
faszystowskim n a j eźdscą, 
wspólnym wrogiem Polski i 
Francji.

Działo się to wówczas, gdy 
obecny premier Francji wy­
sługiwał gię temu właśnie 
wspólnemu wrogowi Francu­
zów i Polaków, jako radca 
zdradzieckiego rządu w Vi- 
chy, -współpracującego z Hi­
tlerem. To wyjaśnia wszystko.

W chwili, gdy na czele rzą­
du Francji stoi b. kolaborant, 
gdy rząd pana Pinay’a mia­
nuje marszałkiem Francji 
generała Juin. który oświad­
czył, że poczytywałby sobie 
za zaszczyt, gdyby mógł słu­
żyć pod rozkazami hitlerow­
skiego marszałka Rommla, 
gdy większość parlamentar­
na popierająca rząd vichysty 
Plnay’a przygotowuje amne­
stię dla kolaborantów, gdy 
rząd francuski chce oddać 
armię francuską pod rozka­
zy generałów hitlerowskich, 
mobilizowanych przez zacho- 
dnio-niemieckiego ministra 
odwetu, Blanka, gdy francu­
ski minister spraw zagra­
nicznych, Schuman, podpisu­
je tajne układy z Adenaue- 
rem przewidujące „stacjono­
wanie” we Francji oddziałów 
nowotworzonego Wehrmach­
tu, czyli ponowną okupację 

(Francji przez wojska hitle- 
— w takiej chwili 

I „Gazeta Polska”, demokra­

tyczne pismo emigracji pol­
skiej, broniące' pokoju i pie­
lęgnujące tradycje walk o 
wolność Francji, musiało stać 
się solą w oku wszystkich 
zdrajców Francji. Cóż, bo­
wiem, może bardziej przera­
żać zdrajców, niż słowa pra­
wdy, głoszone przez nieprze­
kupnych patriotów.

„Gazeta Polska” była uko­
chanym pismem wielotysięcz­
nej rzeszy emigrantów pol­
skich we Francji. Wyrażała 
jej poglądy i jej pragnienia 
— służenia sprawie wolnośei 
i rozkwitu Francji. Graba­
rzom Francji, którzy na roz­
kaz amerykańskiego gen era- 
ła-dżumy, Ridgway'a, usiłują 
spętać naród francuski, by 
przekształcić go w „mięso 
armatnie” dla planowanej 
przez amerykańskich impe­
rialistów i hitlerowskich od­
wetowców „krucjaty” na 
wschód, aż po Ural — nie 
uda się zakneblować ust pa­
triotycznej emigracji pol­
skiej.

Coraz wyżej we Francji 
podnosi się fala gniewu ludo­
wego przeciwko zdrajcom in­
teresów Francji, usiłującym 
sfasszyzować kraj tradycyj­
nych wolności obywatelskich. 
I rządzący chwilowo Francją 
b. kolaboranci i radcowie vi- 
chystowscy, nie potrafią ro­
zerwać braterskiej więzi pol­
skich i francuskich bojowni­
ków ruchu oporu, nie potra­
fią osłabić przyjaźni narodu 
polskiego z narodem francu­
skim, tak, jak nie potrafili 
przeszkodzić w roku 1944 zwy 
cięskiemu wyzwoleniu Fran­
cji z jarzma hitlerowskich o- 
kupantów, którym się wysłu­
giwali.

„Gazeta Polska* zrodziła 
się w dniach bohaterskich, 
walk patriotów polskich 1 
francuskich z brunatnym fa­
szyzmem. Nie zdoła jej u- 
śmiercić faszyzm dolarowy. 
Wraz z nieuniknioną klęską 
faszyzmu, „Gazeta Polska’* 
powstanie na nowo do życia.

J. W.

Sztafety Pokoju przybyły do Poznania
(Dokończenie ze str. 1) 

że z powiatu rawickiego, lesz­
czyńskiego. kępińskiego, o- 
strowskiego, jarocińskiego 1 
gostyńskiego nadchodzi gru­
pa młodzieży z Wrześni. Zo­
bowiązania z tego terenu 
przekraczają wartość 95 500 
złotych.

Zrywa się nowa burza o- 
klasków. Młodzież wstaje, o- 
klaskując przybyszów z Byd­
goszczy. Uczestnicy bydgos­
kiej sztafety składają mel­
dunki także w imieniu mło­
dzieży gdańskiej j koszaliń­
skiej .

Wreszcie wśród głośnych o- 
krzyków serdecznych pozdro­
wień i oklasków przed stołem 
prezydialnym staje sztafeta 
centralna. Gorące brawa 
przerywają niekiedy w pół 
zdania przemówienie Teresy

łódź 
Nie-

Bliszkicwicz, cerowaczki ! 
kich Zakładów im. J. 
dzielskiego.

— Przynosimy Wam 
zdrowienia od czerwonej 
dzi, od młodzieży, która 
Wy, codzienną pracą i nauką 
walczy o utrwalenie pokoju. 
Tysiące młodzieży wypowia­
da się za utrzywrmiem poko­
ju, a słowa nasze dokumen­
tujemy czynami. Współza- 
zawodnictwo zlotowe, zobo­
wiązania na cześć XIX Zjaz­
du KPZR, wyborów do Sejmu 
oraz nowe sukcesy produk­
cyjne dla uczczenia Kongre­
su Pokoju przyniosły setki 
milionów złotych.

Nasze głosy domagające się 
trwałego pokoju wyrażają 
neugiętą wolę walki przeciw­
ko wojnie. Głosy te poniesie­
my dalej, do Wiednia, gdzie

po- 
Ło- 
jak

już 12 grudnia przedstawicie­
le najlepszych bojowników o 
pokój na całym świecie ra­
dzić będą nad sposobami po­
krzyżowania planów wojen­
nych i zapewnienia trwałe®® 
pokoju.

W odpowiedzi na te słowa 
uczestniczki sztafety central­
nej zrywa się na sali głosem 
setek zebranej młodzieży cbó 
ralny śpiew. To młodzież na 
zakończenie swojej manife­
stacji śpiewa Hymn świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Po krótkiej przerwie nastą­
piła część artystyczna, w 
której wystąpiły Chór Mon tu­
szko, zespół taneczny Prezy­
dium MRN oraz zespół świe­
tlicowy liceum pedagogiczne­
go. Konferansjerem był Jerzy 
Ofierski.

Walka Bessonow wszedł na szczyt rusz­
towania 1 spojrzał z góry na miasto: 
było takie, jak zawsze, jakby nic się 
tam od wczoraj nie zmieniło. Walka 

odwrócił się 1 dotykając ręką muru, po­
myślał:

— Czy to ja jestem tchórzem?
Przypomniała mu się wczorajsza rozmo­

wa w Komsomole — jej wszystkie przykre, 
obraźllwe nawet dla niego szczegóły. A prze­
cież wczoraj przyszedł do pracy w doskona­
łym nastroju — przecież do wczorajszego 
dnia był dumny, że powierzano mu naj­
trudniejsze zadania i traktowano, jak bo­
hatera pracy.

Tym razem wszystko wyszło jakoś ina­
czej. Sekretarz Komsomołu, który zawezwał 
go do siebie, postawił mu parę pytań: czy 
jest żonaty, gdzie są jego rodzice, ile.ma 
lat. A potem niespodziewanie powiedział!

— Zbieraj się. przyjacielu, pojedziesz na 
Daleki Wschód. Komsomoł mobilizuje ciebie.

Nie było w tym jeszcze nic obrażliwego. 
Walka ucieszył się nawet i zapytał znaczą­
co:

— Japończycy?
— Nie! — odpowiedział sekretarz, uśmie­

chając się (Walce wydał się ten uśmiech 
dziwnie ironiczny) — mobilizują clę do ro­
boty, nie do armii.

— Co to znaczy „do roboty”? — zapytał 
Walka.

— Na taką robotę, jaką dotychczas wy­
konujesz. Budować, tynkować. Nie rozu­
miesz? Komsomolska mobilizacja!

— Nie znaleźliście już innych, tylko 
mnie! — zawołał Walka ze złością. — Aku­
rat mnie! Najlepszego brygadiera na budo­
wie!

— No tak, właśnie ciebie, najlepszego 
brygadiera! — znowu w głosie sekretarza

B.Kietlmska ♦
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zabramiała nutka ironii. — Tam nie są po­
trzebni źli pracownicy.

— Dziękuję za łaskę — krzyknął Walka 
1 rąbnął pięścią w stół. — Pracowałem, ha­
rowałem, a teraz zdam się psu na buty! 
Trzy lata bez jednego spóźnienia, plan jak 
złoto — nie mniej jak sto pięćdziesiąt pro­
cent — sami wiecie najlepiej... Znajdźcie 
drugiego takiego! I teraz takie podziękowa­
nie! Jedźcie tam sami!

I w tej właśnie chwili zaszło coś takiego, 
co Walce potem przez całą noc nie dało 
spać. Sekretarz obszedł dokoła stół, stanął 
przed Walką i głosem pełnym pogardy po­
wiedział:

— Ty jesteś przodownikiem 1 bohaterem, 
ale duszę masz niekomsomolską! Rozu- 
miesz? Tak, jak ty, myślą tylko sobki i 
tchórze. Idź do domu, zastanów się i przyjdź 
potem jeszcze raz do mnie. Zrozumiano?

Walka odsunął krzesło, trzasnął drzwiami 
i wybiegł na ulicę.

W jego radosnym życiu coś się nagle po­
psuło. Robota nie szła mu tego ranka, ręce 
nie pracowały sprawnie, gdzieś podziała się 
zwykła ich zręczność.

Około godziny dziesiątej Walka Bessonow 
zobaczył jakiegoś obcego człowieka, wspina­
jącego* się po rusztowaniach. Był to nie­
młody, tęgi mężczyzna, w ubraniu przypo­
minającym mundur wojskowy. Jego weso­
ło przymrużone oczy patrzyły przenikliwie, 
energicznie zakrojone usta miały wyraz za­
troskania. Natknął się na dwóch pomoc­
ników, siedzących bezczynnie, zapytał ich 

o coś. Oczy jego straciły blask, stały się na­
gle surowe.

Walka pracował dalej, śledząc z daleka 
przybysza. Odzyskał w tej chwili zwykłą 
zręcaność, co sprawiło mu nieopisaną ra­
dość. Pragnął, ażeby obcy, który z takim 
zainteresowaniem rozglądał się po budowie, 
zauważył jego pracę.

Kim był ten człowiek.
Coś w jego twarzy wydało się Walce 

dziwnie znajome, ale nie mógł sobie przy­
pomnieć, gdzie widział to charakterystycz­
ne zmrużenie oczu, twardy wykrój ust, 
energiczną głową i krępą, silną postać.

— A cóż i Bessonow, nasz najlepszy bry­
gadier — powiedział kierownik robót tuż za 
plecami Walki.

Nieznajomy uśmiechnął się. I w tejże 
chwili Walka poznał go. Poznał po prostym 
uśmiechu, który wyróżniał te twarz spo­
śród tysiąca innych. Tak uśmiechał się tyl­
ko On!

— Dzień dobry! — radośnie krzyknął 
Walka, z podniecenia i wzruszenia zapomi­
nając znane w całym kraju imię niezna­
jomego.

— Jak pracujecie, towarzyszu Bessonow? 
Czy macie tu jakieś nieporządki?

1-Sto siedemdziesiąt pięć procent nlanu! 
— zaraportował Watka, rumieniąc się.

Pod bocznym okiem przybysza ręce Wal­
ki pracowały coraz to sprawniej i szybciej. 
Obaj lubili dobrą robotę 1 Walka odczuwał 
jakąś nić porozumienia łączącą go z nie­
znajomym. A przez czas, kiedy jego ręce 

pracowały gorliwie, męczyła go bezustannie 
myśl, że tak zupełnie zapomniał imię nie­
znajomego. Ale w chwili, gdy ten już od­
chodził na drugą stronę budowy, Walkia. 
przypomniał sobie coś i sam nie wiedząc 
dlaczego, krzyknął głośno:

— Sergiuszu Mironyczu!
Kirów spojrzał na niego wyczekująco. * 

uśmiechem, z którego biło serdeczne zain­
teresowanie ludźmi i ich życiem.

•— A mnie mobilizuje Komsoraoł, Sergiu­
szu Mironyczu! — powiedział nieoczekiwa­
nie sam dla siebie Walka. — Na Dalełd 
Wschód!

— Zuch! A pamiętajcie pokazać tam, co 
to jest lenlngradzka godność pracy!

Walka nawet później nie umiał zrozu­
mieć, co się z nim działo w owej chwili. 
Krzyknął tylko, patrząc w przyjazne oczy 
Kirowa:

— Naturalnie, Sergiuszu Mironyczu! Z 
ochotą! Z radością!

— życzę wam powodzenia! — powiećfrsiał 
Kirów i poszedł dalej, ostrożnie ale pewnie 
stąpając po rusztowaniach.

— Napisze do niego — postanowił Walka 
— Bo dlaczegożby nie?

Po ukończeniu pracy Walka udał sie 
sekretarza Komsomołu i powiedział wyczu­
wa jąco:

— Przygotujcie dokumenty! .
Sekretarz spojrzał na niego ze zdumie­

niem.
— Aha — przypomniał sobie — tx>

Rozmyśliłeś się? y 2
— Nie rozmyśliłem się, a poradził mi

row. abym jechał jak najprędzej! ___
buchnął Walka. — Poradził mi tó osobie-?'" 
Sergiusz Mironycz i dał mi nawet poleci® 
nie: abym pokazał tam, co znaczv 
gradzka godność pracy! Opr S*”

klaskiwa.no


W Gorzowie zmierzyły się w 
siatkówce męskiej, w walce o 
mistrzostwo województwa zie­
lonogórskiego 4 drużyny. Miłą 
niespodziankę sprawiła dru­
żyna miejscowego Włóknia­
rza. Doskonale przygotowana 
kondycyjnie, zagrała również 
pod względem technicznym 
nieźle, zwyciężyła w finale 
Unię-Skwierzyna 2:0, kwalifi­
kując się do meczu finało­
wego.

Cztery żeńskie zespoły sta­
nęły w sali Ogniowa w Sule­
chowie do finałowego spot­
kania o Puchar Polski. Kole­
jarz Gorzów pewnie pokonał 
Spójnię (Zielona Góra) i SKS 
Ogólniak (żary) po 2:0 pla­
sując się na pierwszym miej­
scu. Spójnia, dzięki zwycię­
stwu nad SKS (Zielona Gó­
ra) 2:0 zajęła drugie miejsce 
w turnieju.

W siatkówce męskiej o Pu­
char Polski w Nowej Soli — 
Zielonogórska Spójnia zajęła 
pierwsze miejsce. Ten sam 
zespół poszczycić się może 
zdobyciem w koszykówce mi­
strzostwa miasta Zielonej 
Góry, po zwycięstwie nad 
Stalą 52:38.

W ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Kolejarz (Sule­
chów) pokonał siatkarki Sta­
li (Zielona Góra) 2:1. Nie 
powiodło się również junio­
rom Stali w meczu koszy­
kówki. Kolejarz wygrał wyso­
ko 49:18. W koszykówce se­
niorów zawodnicy Stali za­
grali bardzo dobrze i zwycię­
żyli zasłużenie 61:47.

Trójmecz koszykówki trzech 
męskich drużyn SKS-ów 
przyniósł następujące wyni­
ki: Grodzisk (Lic.) — Gro­
dzisk (Met.) 42:27; Nowy To­
myśl — Lic. Grodzisk 21:18; 
Nowy Tomyśl •— Metal. Gro­
dzisk 17:16.

Pięściarze Gwardii z Zielo­
nej Góry nie rozstrzygnęli 
meczu o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej z Włókniarzem 
— Nowa Sól. Wynik 10:10 jest 
prawdziwym odzwierciedle­
niem przebiegu ciekawych na 
ogół walk. Rezerwy Gwardii 
uległy Stali Gorzowie 3:17.

Niespodzianką w mistrzo­
stwach poznańskiej klasy wo­
jewódzkiej było ciężko wy­
walczone, jednak zasłużone 
zwycięstwo pięściarzy Włók­
niarza (Kalisz) nad ostrow­
skim Kolejarzem 11:9.

Na froncie piłkarskim no­
tujemy tylko dwa mecze: 
Spójnia (Gniezno) — Spój­
nia (Poznań) 8:0 i Gwardia 
(Krosno) — Kolejarz (Go­
rzów) 0:4 (x)

Nowe projekty 
rozgrywek piłkarskich

Projekt zmiany systemu 
rozgrywek piłkarskich był te­
matem specjalnej narady 
przedstawicieli sekcji piłki 
nożnej GKKF, Rady Trene­
rów oraz aktywu terenowe­
go z poszczególnych WKKF.

Projekt przewiduje pozo­
stawienie bez zmian I ligi 
(tj. 12 drużyn w jednej gru-

Roęęer Verey
w Poznaniu

W piątek, 28 bm. o godz. 17 
odbędzie się w sali Wojewódz­
kiego Ośrodka Szkolenia Spor­
towego przy Drodze Dębińskiej 
zebranie wioślarzy ośrodka po­
znańskiego z udziałem trenera 
państwowego i zasłużonego mi­
strza sportu —- Rogera Verey‘a. 
Celem zebrania będzie przeka­
zanie bogatych doświadczeń, 
zdobytych w czasie pobytu wio­
ślarzy polskich w ZSRR i na 
olimpiadzie w zakresie radziec­
kich metod treningowych oraz 
stylów panujących w wioślar­
stwie światowym.

Przewidziane jest również 
wyświetlenie filmu instruktażo­
wego. Tematyka zainteresuje 
niewątpliwie kierowników sek­
cji wioślarskich, trenerów, in­
struktorów, aktyw wioślarski o- 
ra« zawodników.

pie) natomiast z obecnej II 
ligi przewiduje się utworze­
nie II ligi złożonej tylko z 12 
drużyn (po 3 najlepsze dru­
żyny z 4 grup obecnej II li­
gi).

Pozostałe drużyny drugo- 
ligowe i najlepsze zespoły 
wojewódzkie utworzą ligi o- 
kręgowe lub międzyokręgowe 
w zależności od potrzeb i 
możliwości terenu. Tak np. 
okręgi silniejsze jak Śląsk, 
czy Warszawa miałyby ligi o- 
kręgowe, a drużyny z kilku 
okręgów słabszych grałyby we 
■wspólnej lidze międzyokręgo- 
wej. Klasy wojewódzkie zo­
stałyby utrzymane bez zmian. 
Ligi wojewódzkie mają na 
celu podniesienie poziomu 
piłkarstwa w okręgach i 
stworzenie silnej bazy dla ze­
społów ligowych.

W celu uatrakcyjnienia roz 
grywek i zmobilizowania dru­
żyn do stałego szkolenia i 
podnoszenia poziomu zacho­
wano by we wszystkich kla­
sach zasadę awansu i spad­
ku.

Materiały z dyskusji będą 
wykorzystane w celu szcze­
gółowego opracowania nowe- 

Igo systemu mistrzostw.

Naprzód
— na Kongreso

Gęsto tańczyły płatki śnie­
gu nad placem Stalina w Po­
znaniu. O godzinie 9.30 ze­
brały się grupy młodzieżowe 
i nadjechały motocykle przy­
brane w szturmówki z por­
tretami Chorążego Pokoju 
Generalissimusa Stalina i 
Bolesława Bieruta.

To uczestnicy sztafety po­
koju stanęli na starcie by 
wyruszyć do Zielonej Góry z 
meldunkami i pozdrowienia­
mi na Ogólnoświatowy Kon­
gres Pokoju do Wiednia. E- 
Iripę pożegnał zastępca prze­
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP — Zawada^ 
wręczając zawodnikowi ZS 
Kolejarz Strońskiemu wią­
zankę kwiatów i meldunek. 
Kilka minut później wśród 
okrzyków , Pokój”, Pokój” 
zagrały motory i kierowcy ru­
szyli w drogę.

Florecista Poznania 
przegrały 
z Warszawą 
i Wrocławiem

W hali piotrowickiej rozpo­
częły się drużynowe mistrzo­
stwa szermiercze Polski na rok 
1952.

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbył się turniej we florecie ko­
biet.

Do finału zakwalifikowały się 
z grupy I Warszawa i Wro­
cław, z grupy II — Katowice 1 
Gdańsk.

W walce o miejsca od 5 do 3 
końcowa kolejność przedstawia 
się następująco: 5) Poznań, 6) 
Opole, 7) Szczecin, 8) Łódź.

Na laurach...
Spoczywanie na nich jest 

smutnym przywilejem jedno­
stek słabych, upojonych przy­
padkowym, niekiedy sukcesem.

Przypomnijmy sobie rok 1948, 
kiedy to na ogólnopolskich za­
wodach we Wrocławiu, zorga­
nizowanych z okazji zjednocze­
nia organizacji młodzieżowych, 
młodzi sportowcy województwa 
poznańskiego uzyskali wspa­
niałe wyniki.

Od tego czasu, niestety, w 
latach następnych, nie potrafi­
liśmy już utrzymać przodownic­
twa i daliśmy wyprzedzić się 
innym ośrodkom, które sięgnę­
ły po naszą metodę pracy, wzo­
ry i sposoby umasowiania 
sportu,

A były o-ne skuteczne, celo­
we, jeśli weźmiemy choćby 
ranne treningi sportowców, 
szkolonych pod fachowym kie­
rownictwem Hoffmanna i Staw­

czyka. Zaniechano tej sprawy 
z dużą szkodą dla sportu w 
szkołach. Bardzo krótki był 
również żywot międzyszkolnej 
ligi lekkoatletycznej. Była ona 
zawsze przeglądem rozwoju 
i osiągnięć poszczególnych 
SKS-ów.

Nie zapominajmy o tym, że 
z tych młodzieżowych ośrodków 
wyłonili się tacy sportowcy, jak 
Fęglerski, Haglauer, Kiełczew- 
ski, Dziamski i wielu innych.

Ten dopływ młodych i utalen­
towanych zawodników może 
któregoś dnia ustać, jeżeli w 
SKS-ach nie zrealizuje się li­
chwa?, z których dwie szcze­
gólnie czekają na wprowadze­
nie w życie.

Oto one:
Wszystkie zarządy szkolne 

ZMP są odpowiedzialne za ca­
łą pracę na terenie szkoły.

Wszystkie SKS-y będą <fha- 
ły o masowość sportu i stwo­
rzą reprezentację dziewcząt: 
w siatkówce i tenisie stoło­
wym, chłopców: w koszyków­
ce, siatkówce, tenisie stoło­
wym oraz szachach. Z dyscy­
plin tych powstaną ligi szkol­
ne.
Nieodzowna jest tu oczywi­

ście pomoc nauczycielstwa, stu­
dentów WSWF, WKKF i MKKln 
Jeżeli ludzie tych instancji za- 
biorą się do prący nad uspor­
towieniem młodzieży, jeżeli da­
lej zrzeszenia pójdą za przykła­
dem Stali, Kolejarza czy Spójni 
i wnikną poprzez porady, tre­
ningi i fachową opiekę sporto­
wą w sprawy SKS-ów — wów­
czas zagadnienie narybku i do­
pływu świeżych sił do sportu 
przestanie być problemem.

t. h. n.

Pracownicy poszukiwani
GŁÓWNEGO MECHANIKA ST TECHNIKA do działu tt. mecha­
nika poszukujemy ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

GOPLANA" POZHAN WAWRZYŃCA NR 11________
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO WYKWALIFIKOWANEGO przyi­
mie natychmiast na dobrych warunkach .SPEDYTOR" PO- 
ZNAŃ. DĄBROWSKIEGO 39 _________ K2591
FACHOWCA obeznanego z motorami spalinowymi t parowym! 
(pożądany techńik-mechanik) na stanowisko st. mechanika, 
przyimie z dniem 1 9 rdnia REJON EKSPLOATACJI DRÓG PU­
BLICZNYCH W POZłlA.L.U UL. KRAUTHOFERA 74/18. — Wa­
runki do omówienia. K258O
KAŻDĄ ILOŚĆ ELEKTROMONTERÓW WYKWALIFIKOWANYCH, 
POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW WYKWALIFIKOWANYCH 
ŚLUSARZY I POMOCNIKÓW ŚLUSARSKICH przyimie zaraz ZA­
RZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY WROCŁAWSKIEGO ZJEDNO­
CZENIA ELEXTR0M0KTA>0WEG0 W POZNANIU. UL. KOCHA­
NOWSKIEGO 7 — Warunki ptocy do omówienia ___ 5^?^?
INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW. STATYKÓW - KONSTRUKTORÓW 
BUDOWLANYCH do prac projektowych zattudnimy natychmiast 
w Poznaniu. — Zgjtorzenia osobiste i pisemne: ..Miastopro- 
jekt". ul. Marchlewskiego 128. 6 piętro K26G5
TECHS1KA BUDOWLANEGO z dłrugcletnia praktyką na stano­
wisko kierownika sekcji wykonawstwa robót oraz 3 TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH również z długoletnia praktyką na 
stanowiska kierowników budowy przyimie zaraz BUDOWLANE 
PRZEDSIĘBIORSTWO POWIATOWE W LESZNIE. UL. LIPO­
WA 4Q,42. — Warunki płacy wedEu? Układu Zbiorowego 
w Budownictwie. ____ K2602
TAPłCERA-SIDDLARZA na naprawy i robotę siedzeń autob ł- 
sowvch poszukuje KRAJOWA SPÓŁDZ. TRANSP.-KOMUN., PO- 
ZMAŃ. UL. NIEDZIAŁKOWSKIEGO ZS. — Praca a-o objęcia 
zaraz. — Warunki wetltog umowy. _______K26O7
DWÓCH MAGAZYNIERÓW branży żętaznei i budowlanej, do­
brych fachowców, z praktyką, przyjmiemy natychmiast. —• 
Zgłoszenia pisemne: nłiDŃOĆZENiE BUDOWNICTWA MIEJ­
SKIEGO, POZNAŃ. UL. ŚWIĘTOSŁAWSKA J2.__________ K2609
WOŹNICÓW STA3EWYCM ROEGTNIKÓW. przyimiemy zaraz. 
2-toszaiiat P. S. S, — TRANSPORT, POZNAŃ. GROCHOWE 
ŁĄKI 2. K2613
FORMIERZy I TOKARZY kwalifikowanych poszukujemy zaraz 
wagi od 1 1 1953 r. Pisemne zgłoszenia do&aczeniem ży- 
rtor’^1 przyjmuje: ODLEWNIA TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROL- 
fecfWA. KROTOSZYN, UL. SŁODOWA 2 — Sekcja Personalna. 
Płaca według uktodu zbiorowego. K2614
KUCHARKA potrzebna zaraz do Gospody Spófrlz. — GMINNA 
SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W MIEDZICHOWIE,

_____________ K2615

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką w rochu na stanowisko 
kierownika technta®eeo fabryki w Poznaniu poszukuje przed­
siębiorstwo paActwowe. — Oferty kierować do Głosu Wlkp. 
dla K26J9.

Wolne posady Osobiste
Robotnik do ogrodnictwa po­
trzebny. Poznań Woźna 17 
m. 4.___________ 17359 g
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna zaraz. Poznań ul' 
PrądzYftskiego 11. m, 3
.  17342?

Pomoc do 2 dzieci potrzebna 
zaraz. — Poznań Młyńska 4 
m._4._________________ 1742 3 ?
Pomocnik fryzjerski potrzebny.
Poznań Gwardii Ludowej 27, 
zakład fryzjerski.______17427?
Szofer na Lanz-Buldog" po­
trzebny zaraz. Partyka Po­
znali ul Szczepana 5a 
______________________ 17436?
Fryzjerka, dobra siła, potrze­
bna zaraz, St Winter Rogoź­
no Wlkp Poznańska zakład 
fryzjerski i7444g

Za dhiai mer tony Wandy Gin­
ter z domu Kar? nie odpowia­
dam Leopold Ginter. Poznań 
ul Biedrzyckiego 1. 17365?

Sprzedaże

, Szuka posady
Instruktor księgowości przyimie 
prace zlecone — Oferty Gtos 
Wielkopolski dla 17354?

Szofer przyimie prace Pozna­
niu lub okolicy fna samocho­
dzie do 1 5 ton) Poznali la- 
rochowskiego 61 m. 1
—_ ___________________ 17405S
Fosłuęl z oraniem 2 razy ty­
godniowo poszukuje Oferty 
fos Wlkp dla 17382?

Naprawiam futra w domu i po­
la domem Poznań Żupafiskie- 
W 3 m 5 17384e

*z«fer Ii kat. poszukuje posa- 
ov — Ofertv Gło® Wielko­
polski dla 17447g

Krawcowa szuka pracy fewtl 
na wyjazd) Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17452?

Nauka
Triymiesieczne nowoczesne 
korespondencyjne kurs,, księ­
gowości fcńdż _ skrzynka 
1C3- R2411
Yańcśw nowoczesnych ludo- 
łrvc~ w’'iczają: Szczurkówna 
*- Szczurek Poznań Marcin- 

2a 17186?
Tańcńw szybko uczę
Mickiewicza 27. m. 7’

Poznań
17302g

Psa bernardyna 2-letniego — 
sprzedam Jarysz. Szamotuły. 
B.'_i aterów. 19ą________ 20768p
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe pędzle malarskie po­
leca H świetlik Poznań Sta_ 
ry_Rynek_58._________ K2610

Futro meskie spód barany — 
sprzedam. Poznań. Opalenicka 
6. m. 1.______________ 1735Ig

Parcele 800 ms Dębcu sprze­
dam — Adres wska>e Głos 
Wielkopolski, nr 17358g.___
Płaszcz damski (dyplomatka), 
elegancki sprzedam Poznań 
Stalingradzka 22. m, 3 
______________________ 17367?
Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Ma­
łeckiego 17 m. 9. 17347g

Brylant sprzedam — Poznań 
Englą 13. m. 2 od 15—16 
______________________ 17344*

Łóżko żelazne 2 pierzyny. 
1 spodek 1 poduszkę sprze­
dam Poznań Grunwaldzka 3. 
I pietrd od 16 30—17.30 
______________________ 17349?
Krowę sprzedam. Poznań Na- 
ramowicka 69. _ 17419g

Owczarki alzackie z rodowo­
dami sprzeda hodowca .Doli­
na Ksieżvca“ Pyskowice ślń«_ 
skie,_________________ 21G03gp
Motor K D F (Yolkswagen) 
sprzedam Poznań Umińskie- 
20 25 m 6 od godz 16—18. 
______________________ 17411R 

Bobry (średniaki) sprzedam. 
Poznań Umultowska 38 Wi­
nogrady._______________17374g

Maszynę do szycia Singer" 
sprzedam Poznań Skryta 2. 
m 7 od godz 17 30—18.30, 
______________________ 17383? 

Kamienice handlową Śródmie­
ściu 160 000 druga idealna 
cześć 32 000 parcelę śród- 
mieciu 50 000 sprzedam — 
Gruszczyński Poznań Wa­
wrzyniaka 22._________ 17404?

Futro fokowe na średnia figu-1 
rę sprzćdam Adres wskaźe 
Gtos Wlkp. ar 17378g.______

Drzwi, okna używane, tanio 
sprzedam Poznań Szelagow- 
ska 39, Wędzikowski. 173S0g
Rower męski sprzedam. Po­
znań' Kopernika 3. m. 11 
________________ ____ _17381 g 
Płachty nieprzemakalne wóz 
mieszkalny sprzedam Poznań 
Poznańska 37, m, 7,___ 17400g
Anarat projekcyjny 16 mm 
dźwiękowy bardzo dobrym 
stanie sprzedam — Poznań 
Czerwonej Armii 8. m. 6 te- 
lefon 35-97___________ 17386?

Bilard (amerykański) — auto­
mat sprzedam. Oferty Gros 
Wielkopolski dla 17392g.___
Motocykl 35n cm* sprzedam. 
Komin. Poznań Dąbrow.skie- 
?0_87,________________ 17393?

Kuchnie używaną sprzedam 
Poznań Woźna 17 m 1 

17395?
Samochód półciężarowy przy- 
Czepke 1-tonowa wagę 100 kg 
sprzedam Poznań Dzierżytf- 
sklego 291 m, 6, 17396?
Pół ha ziemi Puszczykówku 
przy ul Dworcowej sprzedam 
Informacje- Puszczykówko — 
Dworcowa 34,_________ 17398?

Płachtę nieprzemaikalna 2 X 
2 5 sprzedam Poznań Reva l 
m__10.__________ 17415g

Wille komfortową w najpięk­
niejszej dzielnicy Poznania 
okazyjnie sprzedam całość 
lub idealna połowę. Gospodar­
stwo 5-morgowe przy Pozna­
niu sprzedam Gomński Po­
znań Świerczewskiego 11 
m. 14._________________ 17426?

Wirówkę sprzedam Poznań 
Ratajczaka narożnik Czerwo­
nej Armii kiosk z piwem

, ____________________17428g

Młode wilczki sprzedam do­
znań Lampego 27f29 m 13. 
od 11—13 i 1.7—19 17$29g

Maszynę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam — 
Sosidski Poznań Czerwonej 
Armrii 29 m 34 od 16—18. 
______________________ 17439? 
Samochód nólciętżarowy noś­
ność 1000 k* sprzedam — 
Wiadomość: Poznań, telefon 
87-W._________________ 17435?

i OGŁOSZENIA DROBNE
Serwis obiadowy ..Roronthal-
Maria" 122 części 4500 fu­
tro karakufiówe na wysoka fi­
gurę sprzedam. Poznań. Ma- 
teik: 6 m. 10. od godz. 16 
do 18._________________17433?
Kołnierz wydra oraz stół dę­
bowy 95 X 180 szufladami, 
sprzedam Poznań. Ratajcza­
ka 31 m 9_______ 17438?

Konie krowy sprzedam — 
Kempa ł-.owęrtn gm. Swa­
rzędz pow Poznań. 17439?

Piec kaflowy przenośny, sprze­
dam Poznań. Rokossowskie­
go 211, m. 2. 17441?

Radie 3-zakresowe Siemen­
sa" 900 detektor, nowy, 
kompletny 100 sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 36. 
m 8. Sobota godz. 19

17442?

Kupna
Parcele willę domet kamie­
nice kuoię Cena obojętna 

Union" Poznań Nowowiei- 
skiego 9 16728?

Silnik motocyklowy ZBndapp
750 kupię Zgłoszenia: Po­
znań telefon 521-75. 17195?

Samochód 4-drzwiowy mało­
litrażowy w dobrym stanie 
kupie Oferty z opisem atos 
Wielkopolski dla 17285g.

Formy do Plisowania kunie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2O953p.

Parcele do 35 000 zł Pozna­
niu kupię. Oferty Bios Wiel­
kopolski dla 17353g,

Pianino w dobrym stanie ku­
nie — Oferty (Fos Wielko­
polski dla 17357g.

2 błamy węgierskie Pano- 
kupię Poznań Orzeszko­

wej 18 m 1. te! 79-27 
17340?

Pianino, tyiko maćkowe oka­
zyjnie kupię. — Oferty G^OS 
Wielkopolski dla 17406g

Traktor 35 względnie 45 KM 
kupię, — Oferty Głos Wielko- 
pełtki dla 1741 Ot

Motocykl 500 cm*, dobrym 
stanie, pfzyczepką lub bez. 
kupię. — Poznań tel. 507-22 
______________________ J7407?

Stałe do biura kupię. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 76-54 
______________________ 17373?
Silnik l-fazowv. sky KM. 
kupię. Bogacki. Poznań Ry­
nek Łazarski lOa. m. 5. 
_______ _______________ 17375?

1000 cegieł ..Foerstera" ku­
pie. — Poznań Czesława 10. 
m. 9.______________17376?
Maszynę do pisania, biurowa 
w dobrym stanie, kupię Ofer­
ty Gros Wlkp. dla 17379?.

Samochód Mercedes" V-170. 
limuzynę 4-drzwiową. bardzo 
dobrym stanie, kupię Oferty 
Gł<K Wlkp dla 17385? wzglę­
dnie Poznań, telefon 35-97.
______________________ 17385?
Rower damski rozmiar 24 
nowy lub w bardzo dobrym 
stanie kupie. Adres wskaźe 
atos Wlkp. nr 17389g

Parcele wprost od właściciela 
kupie. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 17399?.

Trzypokojowe. słoneczne, kom­
fortowe. samodzielne, I pię­
tro zamienię na 2-nokojowc. 
samodzielne, do II piętra — 
Oferty Głos Wlkp, dla 17337?.

Pokój centrom zamienię na 
dtóv ewtl. balkonem lub ku­
chnią. — Oferty Gtos Wielko­
polski dla 17338g.__________

Pokói zamienię na pokój z ku­
chnią Warunki do omówienia. 
Ctort y_G;qs_Wlkp<1 la rt.36 3R.

4-pokojowe zamienię na mniei- 
sze. także oeryferie Oferty 
Gips. Wlkp. dla ..17366?,_____
Mieszkanie ładne, pokój ku­
chnia, ogródkiem. zamienię 
r«a dużv poftói z kuchnia — 
Oferty Głos Wlkp. dla 17391?.

2 pokoje oraz chlewik w Lu­
boniu zamienię na pokój z ku­
chnia względnie duży pokój 
z trywalnością kuchni w Po­
znaniu — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17434Ż

Wolne lokale

Kuchenko gazową ...lunkersa" 
nowa, względnie w bardzo do­
brym stanie kupie Poznań. 
telefon 514-55________ 17425?

Do 1 morgi ziemi kupie. Po­
znań Albańska 20 m 1.

17432?

Pokój oddam bezdzietnemu 
małżeństwu. Oferty (Fos Wiel- 
kopolski dlą 17341 g.______

Starszemu, kulturalnemu na 
stanowisku, wynaimę pokój, 
utrzymaniem lub bez Oferty 
Gtos Wlkp. dla 17348g.

Pokój wygodami oddam star­
szemu kulturalnemu panu. — 
Oferty Gtos Wlkp dla 17394g.

Szuka lokalu

Handlowe
Kawa Upalamy fachowo każ­
dą Ilość. — Palarnia Poznań 
Szewska 7 16430?

Zamiana
Pokój używaniem kuchni przy- 
należnościami. zamienię na 
podobny lub większy (peryfe­
rie niewykluczone). — Oferty 
Gtos Wlkp. dla 17332?,_____

2’/»-pokajowe. duże willowe. 
Ostroroga zamienię na podo­
bne lub większe, parter I pię­
tro centrum wzgl ruchliwej 
dzielnicy Oferty Glos Wiclko- 
poltki dla 17352Ł

Lekarz dentysta, magister hi­
storii poszukują pokoju Wa­
runki do omówienia Zgłosze­
nia: Poznań telefon 92-68 
_______________________17361_g

Spokojne 2 studentki poszu­
kują pokoju — OfeTty Głos*
Wielkopolski dla 17390g._ __

Kawaler na stanowisku poszu­
kuje pokoiu. — Oferty Gtos
Wielkopolski dla 17401g. __

Nlekrppująceuo pekoiu poszu­
kuję pani z dzieckiem Oferty
Glos Wlkp dla 17418?._____

Urzędnik starszy, samotny, po­
szukuje ookoju. Oferty Glos
Wielkopolski dla 17420?.

2 pokoi z kuchnią do wyre­
montowania posruktiie Otttty 
Głos Wlkp. <Ha 17437g.

Wóz
na cumach, w dobnin 
stanie, nośność 3000 do 
5000 kg. zakupimy za­
raz.

Oferty prosimy kierować 
Gtos Wielkopolski dla 
K2611,

KURSY
maszynopisania 
i księgowości 
przemysłowej

organizuje od grudnia
OŚRODEK SZKOLENIA ZA­

WODOWEGO pod zaraą- 
dem Zakęadu Doskona­
lenia Rzemiosła. Poznań 
Wawrzyniaka 33. tele­
fon 48-47. K2623

Poszukujemy

LOKALU
na urządzenie laborato­
rium technicznego, z 0- 
grzewaniem i oświetle­
niem. 0 powierzchni
80 m‘. — Zgłoszenia:

P. C. D. - Centralna Skład­
nica Transportowa. Po­
znań. Fr. Ratajczaka 19.

K2612

Pozostawiono pociągu Trzcian­
ka — Opalenica walizeczkę 
książkami, zeszytami, kartą 
meldunkową, odcinkiem wy­
meldowania na nazwisko Alina 
Sroka. Trzcianka. Uczciwego 
znalazcę proszę zwro<t.

173712

Zaubicno legitymację nr 35298 
WSE na nazwisko Stanisław 
Chodkiewicz. 17414?

Zaubiono karty meldunkowe, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwiska Leon. Zofia Wawrzy­
niak. 17372*

Zguby
Ząublono legitymację służbo­
wą nr 94 wydaną przez Po­
znańskie Zak-ady Obuwia na 
nazwisko Szczepan Górka
____ _____ 17318?

Zaubiono legitymację Ubezpie. 
czaini Społecznej nr 46732237 
na nazwisko Antoni Kubiak.

17402g
Zgubiono książeczkę Ubezple- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Bartłomiej Sobieraj. 17313?

Zuubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Stefania Modrow- 
ska. Poznań. 17350g

Zaubiono legitymacje nr 760 
wydane, przez MPK na nazwi­
sko Irena Hajdasz. 17387?

Zoublono kartę meldunkową 
na nazwisko Pelagia Gramow- 
ska. Poznań. Pcpl'ilsk’ch 2. 
m. 1. 17397?;

Skradziono dowód kolejowy nr 
9187 na nazwisko Katarzyna 
Ferenc. Środa, dworzec.

17362g

Zaubiono kartę meldunkową 
nr 44311 na nazwisko Ed­
ward Pawlik. Lubosz Nowy 
tow. Kościan. Znalazcę proszę 
0 zwrot pod wyżej podanym 
adresem. 2O878p

Zgubiono legitymację nr 2166 
Szkoły Inżynierskiej oraz ZSP 
na nazwisko Eugeniusz Sper­
ling. 17339? Różne
Zaubiono legitymacię służbo­
wą nr 532. wydana przez 
PPRN Stargard Szczeciński na 
nazwisko inż. Władysław Ba- 
fiachowicz. 17335?

Plisowanie, podnoszenie oczek, 
obciąganie guzików meTCśka. 
okrętka. Poznań 27 Grud­
nia 9. K2621

Zmibiono karty meldunkowe 
nr XX/19992 — XX/19993 
wydane przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Dopiewo 
na nazwiska Wtodysław Ma­
ria Golak. Wieckowice. gm. 
Dopiewo, pcw. Poznań.

17421?

Szyjo elegancko: suknie, blu­
zki. spódniczki. —• Poznań. 
Chwialkowśkiego 16. nt 2 

173S8g
Artystyczne cerowanie, plisy 
nainowsze wzory, mereżfcg. 
cfcretkę podnoszenie oczek, 
wykonujemy: Poznań. Stary 
Rynek 50. 174O3gZuubiono prawo jazdy kat. Ilia 

nr 0421/49 na nazwisko Aloj­
zy Pawlicki. Krobia, pow. Go­
styń. 17422?

Fachowa i szybka naprawa ze­
garków Wiktor Szabłowski. 
Poznań. Fabryczna 35b.

17445gZaubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Halina Wożniak, 
Poznań, fcakowa 9. m. 6.

17416? t I
| Dn?a 25 listopada 1952 8

zmarł po ciężkich cierpie- s 
niach, przeżywszy lat 84 | 
śp.

MGjlwsIir
® Pogrzeb odbądzie się w 
| piątek. 28 hm.. 0 godz. 
g 11,20 z kaplicy cmentar-1 nei na Jeżycach

W smutku noerąiżony
SYNR 17465?

| W trzecia bolesna rocz-1
I} nicę śmierci drogiej nam | 
| Zmarłej, śp,

| Franciszki I 
Plinzner

odprawiona zostanie za 
spokój lei duszy Msza św. 
w sobotę. 29 listopada 
1952 r.. 0 godz 7 w ko­
ściele ks. ks. Zmartwych­
wstańców przy ul. Dą- g 
brówki

Mąż z rodziną |
Poznań ul. Umińskiego | 

24a m. 8. 17324? 1
------ - ---------------  - -

t “■

Dnia 25 listopada 1952 r. zmarl namaszczony Ole­
jarni św., mój najukochańszy mąż i ojciec śp.

Bolesław Cofta
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm.. 0 godz 15.30 

z kaplicy cmentarnej na lunikowie.
W nieutulonym smutku pogrążeni

tona j »yn
17470g



Z Wielkopolski
Wszystkie gospody wiejskie 

powiatu chodzieskiego przy­
stąpiły do współzawodnictwa 
w hodowli trzody chlewnej. 
We wrześniu wykonano tam 
plan zaledwie w 65%, Już w 
październiku natomiast wy­
konanie planu osiągnęło 78%. 
Najlepiej działają gospody 
w Szamocinie i Budzyniu, 
gdzie założono' wzorowe tu- 
czarnie. Ko

*
W miejscowość! Psie pole, 

gmina Koźmin, pow. kroto­
szyński od trzech lat wszy­
scy interesują się sadem do­
świadczalnym, zajmującym 
obszar 1 ha. Patrząc na ten 
sad o stu młodych drzewkach 
nie można się powstrzymać 
od szeregu dosadnych uwag 
poświęconych komisji rolnej 
przy Prezydium GRN w Koź­
minie. Sad doświadczalny 
znajduje się bowiem w stanie 
opłakanym. Drzewka są czę­
ściowo zniszczone, połamane, 
pozbawione palików. Kto od­
powiada, lub odpowie za to 
marnotrawstwo? J. p.

*
Gromada Antoniny w gmi­

nie Szamocin należy do przo­
dujących gromad. Rolnicy 
tamtejsi wywiązali się już z 
podatku gruntowego oraz od­
stawili zboże i ziemniaki. 
Kontraktacja trzody chlew­
nej i odstawa mleka przebie­
gają regularnie. Przodująca 
gromada otrzymała w nagro­
dę patefon, 34 płyty1 i książ­
ki do świetlicy. St. Zja.

*
W Zacharzynie, z siedzibą 

w Chodzieży na walnym ze­
braniu Gminnej Rady Spół­
dzielczej dokonano wyboru 
nowych władz komisji rewi­
zyjnej, komisji kulturalno- 
społecznej i komisji gospo­
darczej. Uchwalono również 
nowy regulamin pracy i kon­
trolę stanu księgowości.

Przewodniczącym Gminnej 
Rady Spółdzielczej wybra­
no Tadeusza Maślankę, za­
stępcą Jana Kruszwickiego, 
sekretarzem 
kiego.

KRONIKA
Kongres Obrońców Pokoju

CZWARTEK
Waleriana

Słońce w.: 7.34
zach.: 15.46

Księżyc w.: 13.23
zach.: 2.29

LISTOPAD

Wacława Łuc- 
(jku)

*
Wysocko Wiel-W gminie 

kie, pow. Ostrów, do notzych 
władz Gminnej Rady Spół­
dzielczej weszli: przewodni­
czący Płóciennik oraz ob. ob. 
Stasiak, Walczak, Łyszko i 
Jaźwiec. M. Per.

*
Gospodarstwo PGR Pszczew 

w powiecie międzyrzeckim 
mimo przeciętnej gleby uzy­
skało wysoką wydajność 
pszenicy (29,2 kwintali z 1 
ha). Tak chlubny wynik o- 
siągnęli robotnicy rolni dzię­
ki sumiennej pracy przy u- 
prawie oraz wzorowej pielę­
gnacji. Warto dodać, że PGR 
Pszczew zdobył proporzec 
przechodni ORZZ. (tur)

*
W ekspozyturze PKS w Le­

sznie najstarszym kierowcą 
jest Wincenty Wróblewicz, 
zwany popularnie przez wszy 
stkich „dziadkiem". „Dzia­
dek" — to pierwszorzędny 
fachowiec, dzielący się chęt­
nie swoim doświadczeniem z 
młodszymi kolegami. Win­
centy . Wróblewicz uzyskał 
tytuł przodownika pracy, kil­
kakrotnie nagrodzono go po­
nadto premiami pieniężnymi. 
Na ciężarowym wozie marki 
„Fiat" przejechał on przeszło 
210 tysięcy km bez remontu.

(J. Pasz.)
*

Na stacji w Lesznie nie 
wszystko jest w porządku. 
Oczy podróżnych rażą stosy 
śmieci, zalegających teren 
stacyjny. Odcinek drogowy, 
mający do swej dyspozycji 

otabor konny winien dbać 
estetyczny widok dworca.

(R)

ECHA
naszych notatek

CAF — fot. Baranowski
W zacofanym i zapomnianym dawniej Turku po­

wstała nowoczesna fabryka jedwabiu.

Wielkopolska przygotowuje 
się do II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wszędzie odbywają się wiece 
i masowe zebrania, organizo­
wane przez miejscowe Komi­
tety Obrońców Pokoju, na 
których zebrani wybierają 
delegatów na Kongres w War 
szawie, a młodzież podejmu­
je zobowiązania.

W Mogilnie na delegata wy 
brano jednogłośnie przodow­
nika pracy z PGR Dąbrówka, 
zasłużonego działacza społe­
cznego, ob. Wojciechowskic-

LCc;3rf’ańćom Kramska
trzeba pomóc

Czterotysięczna osada 
Kramsk, w powiecie koniń­
skim wita nas bardzo niemi­
łą niespodzianką. Jest nią 
niesamowicie błotnista dro­
ga, którą z konieczności trze­
ba przebyć, by po 4,5 km do­
trzeć od stacji kolejowej do 
Kramska. Trudna to do prze­
bycia droga dla setek miesz­
kańców tej osady, pracują­
cych, lub pobierających na­
ukę w oddalonej o 17 kilome­
trów siedzibie powiatu — 
Koninie.

Większość z mieszkańców 
Kramska już o godz. 4 rano 
zrywa się z łóżek, chcąc zdą­
żyć na pociąg wyjeżdżający 
w kierunku Konina o godz. 
6. Po południu czeka ich po­
wrót o godz. 17 i znów prze­
prawa przez głębokie bajora. 
Sprawa ponura

Trzy lata temu Zarząd Dro 
gowy Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Koninie 
wysunął projekt budowy dro­
gi od osady do stacji kolejo­
wej, zamierzano nawet poło­
żyć w miasteczku chodniki. 
Dwa lata temu zwieziono gra 
nitowe krawężniki i ułożono 
rękami miejscowej młodizieży 
w wielką pryzmę na rynku

kramskim. Niestety, co wszy­
stkich mieszkańców i zdzi­
wiło i oburzyło, w roku bie­
żącym nie pozostał kamień 
na kamieniu, bo tenże Za­
rząd Drogowy wywiózł kra­
wężniki do... Konina.

Karygodnym j uż wyd aj e 
się druga nieprzemyślana de­
cyzja władz administracyj­
nych. Otóż przed dwoma la­
ty rozkopano ul. Marsz. Ro­
kossowskiego pod budowę 
trwałej nawierzchni. Ulica 
nawierzchni nie posiada nie­
stety do dziś dnia, pozostał 
za to głęboki kanał, z którego 
cieszyć się jedynie mogą dzie 
ci, mając gotową brodziankę.

Drugą zasadniczą bolączką 
mieszkańców Kramska jest 
brak komunikacji autobuso­
wej. Prezydium GRN wystę­
powało wprawdzie o urucho­
mienie jakiegoś środka loko­
mocji, jednak jak dotychczas 
o tej sprawie cicho. Najwła­
ściwszym rozwiązaniem tego 
problemu wydaj e się wypu­
szczenie autobusu PKS z ko­
nińskiej bazy na dwa kursy 
dzienne i to: rano około go­
dziny 7 i wieczorem o godz. 
17 lub 18. Zrealizowanie tego 
projektu, który gorąco pole- 

I camy uwadze PKS zapewni

tej Instytucji niewątpliwie 
dozgonną wdzięczność miesz­
kańców Kramska. A więc 
czekamy!

I jeszcze jeden problem mi a 
steczka: sprawa szkoły pod­
stawowej. Sale szkolne mie­
szczą się w wynajętych bu­
dynkach. Spróchniałymi fu­
trynami drzwi i okien wciska 
się przenikliwe zimno (do 
chwili obecnej opala się kla­
sy tylko co drugi dzień, po­
dobno z braku wystarczają­
cej ilości opału!).

go. Na wielkim wiecu w Wą­
growcu sztafety pokoju z po­
bliskich wsi i zakładów pra­
cy zameldowały 0 podjętych 
zobowiązaniach.

Wielki wiec zorganizowany 
przez młodzież ZMP _ owską 
w Polskiej Wsi, zgromadził 
mieszkańców gminy i miasta 
Kłecka. Dla uczczenia Kon­
gresu Pokoju pierwsza zobo­
wiązanie podjęła młodzież 
ZMP-owska przy POM-ie w 
Kłeciku. Wartość tych zobo­
wiązań wynosi 3600 zł.

Uroczysty wiec przedkon­
gresowy odbył się również w 
sali kina „Casino" w Rogoź­
nie, na którym młodzież 
przedstawiała swe zobowiąza 
nia.

Uczniowie Państw. Liceum 
Ogólnokształcącego w Pile 
zobowiązali się przestudiować 
dokładnie materiały XIX 
Zjazdu i pracę Józefa Stali­
na: „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" oraz 
podnieść wyniki nauki.

Na podstawie listów kore­
spondentów: Wł. Elegańczy- 
ka, J. Stelmaszyka, J. Luba- 
wego, Tuszyńskiego i A. Ma­
łeckiego opracował Sk.

I
I

pochmurno iPrzeważnie 
mglisto z lokalnymi przejaś­
nieniami oraz z drobnymi o- 
padami śniegu lub deszczu. 
Od zachodu kraju zachmu­
rzenie zmienne i miejscami 
przelotne opady śniegu.

Dniem temperatura maksy­
malna od — 1 do 4- 2 st. C. 
Wiatry początkowo umiarko­
wane, później dość silne i po­
rywiste z kierunków zachod­
nich i północno - zachodnich.

Spółdzielnie
pracy

■

Co robią
Miejska Radą Narodowa 

w Wolsztynie składa się z 24 
członków i posiada 7 komi­
sji. Z wyjątkiem jednak ko­
misji mieszkaniowej żadna 
nie przejawia należytej dzia­
łalności. Od wielu miesięcy 
komisje nie składają sprawo­
zdań ani nie odbywają ze­
brań. Rezultat jest taki, że 
nie istnieje łączność miesz­
kańców z władzami miasta, 
że porządek obrad MRN skła 
da się z kilku punktów natu-

komisje?

Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN w Kościanie wyjaśnia: — 
w zasadzie przestrzega sie ści­
śle godzin urzędowania lekarzy 
w tamtejszym Ośrodku Zdro­
wia. Z uwagi jednak na to. że 
są tam zatrudnieni lekarze, pra­
cownicy sanatorium — zdarzały 
się pojedyncze wypadki spóź­
niania do pracy, które wynikały 
z konieczności udzielania na­
głej pomocy chorym w sanato­
rium. Z tych względów spóź­
nienia te są usprawiedliwione. 
Wydział Zdrowia czyni jednak 
starania o pozyskanie lekarzy 
wyłącznie do lecznictwa otwar­
tego. Z chwila uzyskania odpo­
wiedniej obsady, wypadki spóź­
nień nie bądą miały miejsca.

(HHB)

Wyrwany 
z rak 
wyzyskiwacza

W gromadzie Szłachcin, 
pow. środa, pracował przez 
cztery lata u wyzyskiwacza 1 
kułaka Stodolni aka sierota 
Czesław Kujawa. Za swą pra 
cę nie otrzymywał on żadne­
go wynagrodzenia. Przez ca­
ły ten okres dostał jedynie 
dwa liche ubrania. Spał w o- 
grodzie w prowizorycznej bu 
dzie, wysłanej słomą. Mimo 
młodego wieku wykonywał 
wszystkie prace fizyczne, 
gdyż o jakimkolwiek prze­
strzeganiu wobec niego prze­
pisów o zatrudnianiu mało­
letnich nie było mowy.

Losem Czesława Kujawy 
zainteresowała się młodzież 
tej gromady. Za jej pośred­
nictwem zarząd powiatowy 
ZMP w środzie skierował go 
do szkoły metalowej.

Obecnie nadeszła od Cze­
sława Kujawy pierwsza wia­
domość. W liście skierowa­
nym do zarządu powiatowego 
ZMP w środzie dziękuje on 
serdecznie za zajęcie się jego 
losem i umożliwienie mu na­
uki, zapewniającej lepszą i 
jaśniejszą przyszłość.

Jerzy Grześkowiak 
korespondent „Głosu"

ry ogólnej. Dużo też spraw 
potrzeb obywateli uchodzi 
tego powodu uwagi 
di urn MRN.

W skład komisj i 
wejść ludzie aktywni, 
praoy społecznej. Z _ 
strony Prezydium MRN win­
no co rychlej przeanalizo­
wać pracę swych komisji i 
obudzić śpiących!

Prezydium MRN w Wolsz­
tynie przypominamy Konsty­
tucję, w

„Rady 
komisje 
dziedzin 
Komisje 
trzymują stałą i ścisłą więź 
z ludnością, mobilizują do 
współudziału w realizacji za­
dań rady, wykonują z ramie­
nia rady kontrole społeczne 
oraz występują z Inicjatywą 
wobec rady i jej organów".

Leon Bnd®yński 
korespondent „Głosu"

i 
z 

Prezy-

muszą 
oddani 
drugiej

której czytamy: 
narodowe powołują 
dla poszczególnych 
swojej działalności, 
rad narodowych u-

Teatry w Poznaniu
OPERA — godz. 19 — 

„Sztorm" w wykona­
niu artystów Mo­
skiewskiego Teatru 
Dramatycznego im. 
Mossowietu

TEATR NOWY w PO­
ZNANIU:

Drezdenko —
„Posądzenie"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Jarocin —
„Pieją koguty" 

ARTOS: 
Marcinowice —

„U nas od lat 18"

Kina w Poznaniu

g. 15.30. 
„Światła

g. 16.30. 
„Światła

16.

APOLLO —
17.30 i 19.30 
/ Koordi"

BAŁTYK —
18.30 i 20.30 
w Koordi"

MUZA — fc. 11, 14.
18 i 20 „Arinka" 

RIALTO - g. 14.
i 18 „Wędrówki cza­
rodzieja"; godz. 20 
„Orzeł Kaukazu" — 
II część

WARTA — g. 10.30. 12 
13.30. 15 i 16.30 - 
„Narodowe talenty"; 
g. 18 i 20 „Dziew­
czyna u źródła"

16

Spratua tajemnicza
Prezydium GRN w Kram­

sku już w roku 1947 przystą­
piło do budowy nowej szko­
ły. Architekt powiatowy ob. 
Goc sporządził plany zatwier 
dzone później przez ówcze­
sne Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego i U- 
rząd Wojewódzki. Przyznano 
nawet część funduszów, cóż, 
kiedy tak dobrze zapowiada­
jąca się sprawa utknęła w 
poznańskim Urzędzie Plano­
wania. Projekt szkoły okre­
ślono tam jako coś przypo­
minającego koszary, twier­
dząc ponadto, że wybrany 
plac nie nadaj e się pod bu­
dowę. Mimo głosów prasy, 
przyjazdu na miejsce 20-oso- 
bowej komisji i przekazania 
sprawy do Ministerstwa O- 

1 światy — sprawa nie posu­
nęła się ani o krok naprzód.

Na tym tle dziwnym wy­
daj e się fakt, że z projektu 
budynku szkolnego w Kram­
sku sporządzono kopię dla 
budowy szkoły w Rzgowie, za­
twierdzoną przez dyrektora 
Urzędu Planowania. Dziś w 
Rzgowie dzieci uczą się już 
w pięknej, nowej szkole.

Sądzimy, że należy jak naj­
wcześniej i jak najskutecz­
niej pomóc mieszkańcom 
Kramska w rozwiązaniu tych 
trudności tym więcej, że za­
służyli oni na to w pełni swą 
obywatelską postawą, wypeł­
niając jako pierwsi w powie­
cie szarwark przy budowie 9- 
kilometrowego odcinka drogi 
bitej z Kramska do Konina. 
Obywatele tego miasteczka 
utrzymują ponadto od wielu 
lat pierwszeństwo w spłacie 
świadczeń finansowych na 
rzecz państwa i regulowaniu 
należności w naturze.

Marian Walusiak 
korespondent „Głosu"

Zwiększa się ilość 
punktów 
usługowych 
na wsi

We wsiach województwa 
poznańskiego w III kwarta­
le br. utworzono 26 spółdziel­
czych placówek usługowych 
i to głównie w powiatach: 
gostyńskim, kościańskim, 
czarnkowskim, nowotomy- 
skim, konińskim, tureckim i 
rawickim. Następne powsta­
ną w powiatach: szamotul­
skim, chodzieskim, wągrowie- 
ckim i wolsztyńskim.

Spółdzielniom, które otwie­
rają na wsiach punkty usłu­
gowe udziela pomocy Zwią­
zek Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych, 
współpracujący z Wydziałem 
Przemysłu WRN.

Z rzemieślniczymi placów­
kami spółdzielczymi winny 
jednak współdziałać również 
powiatowe i gminne rady na­
rodowe. Od przychylnej de­
cyzji rady narodowej, np. w 
kwestii przydziału lokalu, za­
leży przecież niejednokrotnie 
rozszerzenie sieci punktów u- 
sługowych na wsi.

Powiatowa Rada Narodowa 
w Turku od mniej więcej 9 
miesięcy, mimo starań Spół­
dzielni Stolarzy w Turku o- 
raz interwencji Związku 
Branżowego Spółdzielni Drze_ 
wnych i Wytwórczości Róż­
nej nie pomogła w urucho­
mieniu punktów usługowych 
w osadzie Władysławowo, 

’ mimo, że lokal znajdujący 
; się obecnie w posiadaniu 
1 PZGS-u stoi pusto. Inaczej 

ustosunkowały się do tych 
samych zagadnień referaty 
przemysłu Prezydium PRN w 
Ostrowie i Rawiczu, które nie 
szczędziły starań i pomocy 
przy zakładaniu spółdziel­
czych punktów usługowych 
na wsiach tych powiatów.

(ik)

w powiecie 
krotoszyńskim 
rozwijaia sie 
coraz lepiej

Działalność 16 spółdzielni 
pracy, rozmaitych branż 
przyczynia się w powiecie kro 
toszyńskim w dużej mierze 
do realizacji planów państwo 
wych. Wiele tamtejszych 
spółdzielni produkuje wyłą­
cznie z surowców odpadko­
wych. I tak Spółdzielnia O- 
gólnobranżowa wyrabia z 
surowca odpadkowego obu­
wie, torby, odzież ochronną 
1 wiele innycn przedmiotów 
codzierfnego użytku.

Mrżną rolę w zaopatrze­
niu ludności spełnia Spół­
dzielnia Pracy Artykułów 
Gospodarstwa Domowego w 
Krotoszynie, produkująca z 
odpadków wszelK ego rodza­
ju szczotki, komplety biur­
kowe oraz kałamarze. Spół­
dzielnia zatrudniająca pra­
wie 60 pracowników, rozwi­
ja się coraz pomyślniej. Nie­
bawem uruchomi tartak w 
Kobylinie i kołodziejskie 
punkty usługowe w kilku 
miejscowościach powiatu.

Dobre wyniki osiąga spół­
dzielnia przez ciągłe uspraw­
nianie pracy, współzawodni­
ctwo i zobowiązania ponad­
planowej produkcji. Załoga 
spółdzielni postanowiła pod­
wyższony roczny plan pro­
dukcji wykonać do dnia 20 
grudnia.

Fr. Kowalski 
korespondent „Głosu"

co GDZIE KIEDY
WOLNOŚĆ (Swarzędz) 

g. 18 i 20 „Sekretarz 
Rejkomu"

PIAST — g. 19 „Sąd 
honorowy"

Trzebaw — godz. 19 
„Dzieci
Granta"

Lasek — 
„Światła

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Paryż — 
wystawa światowa"

Wystawy w Poznaniu

kapitana

godz. 19 — 
w Koordi"

PARK KULTURY uL 
Grunwaldzka — g. 
11—19 ..Wielkopolska 
wczoraj, dziś i jutro" 

BELWEDER, ul Ro­
kossowskiego 14 —
g 11—19 
Ameryka"

ZISPO. ul 
skiego — 
..Zakłady 
wczoraj, dziś i jutro''

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul. A. 
Lampego 27/29 —
godz. 9—15

MUZEUM NARODO 
WE g. 10—15 „Twór­
czość Aleksandra Or­
łowskiego", „Wysta­
wa z okazji 40 roez-

Oto

Dzierż yń- 
g. 7—18 

Stalina

nicy pobytu Lenina 
w Polsce** 
„Wystawa filateli­
styczna"

BIBLIOTEKA U. P. — 
g. 10—18 „Od Stalin­
gradu do Berlina — 
Obrona pokoju1"

POLSKI
PLAST ul. 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa 
jubileuszowa J. Krzy 
źańskiego w 30-lecie 
pracy"

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa fotografii 
przyrodniczej"

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa rysunków J. Ka- 
liszana"

Radio

ZW ART.*

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6.30 7.55 
17. 18.45 (P.),
23.50.

Koncerty:
5.10 — poranny,
— rozrywkowy,
— pieśni i 
12.15 —
dowe, 13

12
21.

6.50
7.30 

tańce, 
melodie lu- 
— popu La r-

ny, 13.25 — solistów, 
14.50 — swojskie me­
lodie, 16.20 (P.) —
pieśni i piosenki ra­
dzieckie, 16.50 (P.) — 
utwory klasyczne, 
17.15 (P.) — utwory 
orkiestrowe, 18.05 
(P.) — nasze chóry 
śpiewają, 18.20 (P.)
— rozrywkowy, 19
(P.) — wieczorna se­
renada, 20 — dla
każdego coś miłego,
21.30 — muzyka 
neczna, 22.20 — 
meralny, 22.47 
rozrywkowy. 23 
z cyklu: „Symfonia 
Beethovena“.

Audycje inne:
5.55 (P.) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać". 6.10 — ka­
lendarz radiowy, 6.15 
(P.) — „Sprawa jest 
prosta", 11.45 — głos 
mają kobiety. 12.45
— dla wsi. 14.10 i
14.30 — szkolna, 
15.10 — opow. pt. 
„Romans z basetlą",
15.30 — dla dzieci, 16
— Wszechnica Ra- 
łiowa. 16.35 (P.) —
słuchowisko o Ry­
szardzie Berwiń- 
skim, 18 (P.) — dla 
wsi z cyklu: „Oj­
czyźnie plon".

fraszka na codzień

Życzenie 
producentom żyletek 

poświęcam

Grono mężczyzn składa 
skromniutkie życzenia, 
aby znów żyletki 
były do... golenia.

Janina Wojciechowska

ta- 
ka-

WYDAWCA: Instytut Prasy
„Czytelnik"

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 

waldzka 19 n ptr Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.’5. redaktor naczelny 
78-76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 7988. dzieł listów 
1 interwencji 78.57. 18-64, redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64-75, 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło. 
szeń RSV.r Prasa. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3. tel. 62.31. 
konto PKO Poznań V 5220 110 
Biuro czynne od 7 do 16.30 w 
soboty od 14.30. Za dział ogło. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im Marcina Kasprzaka? 
Poznań ul Wawrzyniaka 39.
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